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Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Wtorek, dnia 8 grudnia 1925 r. 


4 Posiedzenie Komitetu organizującego pogrzeb 


$ ś.p. Władysława Reymonta. 


3 WARSZAWA, 7. 12. W sobotę o godz. 8-ej 
„lwiecz, w lokalu departamentu kultury i sztuki 
odbyło się posiedzenie komitetu organizacyjnego 
(pogrzebu ś.p. Władysława Reymonta. Na przę- 
"wodniczącego komitetu powołano dyrektora dep. 
kultury i sztuki p. Skotnickiego, zaś na wicepreze 
sówi pp. Leopolda Staffa i sen, Balińskiego Sekře 
_ "tarjat objął p. Jarkowski, 
i Pogrzeb odbędzie się na koszt państwa, jako 
(wyraż hołdu pośmiertnego dla wielkiego pisarza. 


g7 aali koca 


BERTIN, 7. 12. W drodze powrotnej z Con- 
p odyn w przejezdzie przez Berlin przyjął prezes 


któremu wyraził swe ządowolenie, że konferencja 
||| w Locarno znalazła uzupełnienie w dalszych na 
radach londyńskich i tam została zakończona. 
| Oznacza ona dopiero początek, Nie wystarcza fed 


- muszą fakty. Polska zrezygnowała ze swego pra“ 
ywa wydalenia optantów. Zadaniem, przyszłości 


POZNAN, 7. 12. PAT. Czwarty Powszechny, 
"Zjazd Historyków Polski :h_ rozpoczął w niedzie 
Tę 6 grudnia obrady w auli Uniwersytetu PoznańF 
skiego, gromadząc luminarzy nauk historycznych 
z całej Polski, (Zwkaązji zjazdu tego wydano wspa> 
niałą księgę pamiątkowa. Na zjazd zgłos ono 142 
referatów Po zągajeniu przez jwiceprezesa Tow. 
Historycznego ze Lwowa prof. Bujaka, ogłoszo- 
no iwśród oklasków: listę członków prezydjum: ho- 
morowego iw: następującym składzie: prof. Abra- 
ham, Balcer, Erzepki, Finkel; [L manowicz; Prp- 
pee, Bobrzyński, Pardzewski, Simol ński. Również 
przez aklarację wybrano do prezydjum rzeczywis 
ego .prof. Dembińskiego, jako prezesa, _ Fijałka 
i Piaszyckiego jako wiceprezesów. Denbiński, 
Eo objąwszy przewodnictwo, podkreślił znacenie 


LWOW, 7. 12. Na wstępie sobotniej rozprawy 
przewodniczący ogłosit uchwałę trybunalu, „na 
mocy której postanowiomo przesłuchać ©j a świad 
ka Owlickiej, dr. Kohna, z Równa, j:koteż od- 
czytać akt dochodzen'a sądowego przeciwko Pas 
ternakównie, dotyczący zatargu, jaki ona miała 
z legzekutorem podatkowym w T. 1923. Resztę 
wn'osków *rvbunał odr”ucit Przesłuchiwanyjś” ia 
dek dr Maurycy Kohn, zeznał, że córka jeso 
dopiero około 17 czy 18 września, gdy byo już 
po sprawie doraźnej wspomniał", że widziata 
sprawcę zamachu, a nie był nim Steiger, którego 
nała z widzenia. Z kolei zabrat głos obrońca dr. 
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P. Premier Skrzyński w Berlinie 


Rady Min. Skzryński przedstawiciela Vorwaerts'u, - 


| >nak sama wymiana słówi i traktatów, a nastapi , 


jest postępowanie w: konwencjach międzynarodo „< 
ACL rt 


| Zjazd Historyków Polskich w Poznaniu. 


"da łukewi * 


R: GENEWA, 712. PAT. Na porządku dziennym między Turcją a Irakiem, 
grecko-bułgerski, rezolucja zgromadzenia Ligi Nero- 


É: 37-ej sesji Rady Ligi Narodów znajduje s'ę oprócz 
ji światowej 


__ kwestji austrjackiej także sprawa wytyczenia granic dów w sprawie przygotowania konferenc 


Dzicń pogrzebu ustalono na środę 9 bim.. odbre- 
dzie się on z katedry św. Jana. Ze wszystkich 
stron kraju napływają na ręce rodziny, i poszcza 
gólnych organizacji literackich niezliczone tele 
amy z wyrazami żalu po stracie, jaką piśmien 
nictwo polskie poniosło przez «śmierć ś. p. Władyń 
sława Reymonta. Jedne z pierwszych kondolencji 
“ragod or] poselstwa iczeskostowackiegio i szwedz 
iego 


wych w tym! samym duchu. Traktaty francusko - 
polskie, podpisane w Londynie, podobnie jak ar- 


"łykuł 2 paktu reńskiego, nie zawierają żadnych 


znamion groźby dla pokoju międzynarodowego 
lecz przeciwnie oznaczają one jedyne zabezpie 
czenie traktatu arbitrażowego przed (wojną lub 


. napadem 7”brojnym, przyczem w rokowaniach 


przestrzegano system wytycznych zawartych w 
opubl kowanych notach. wymienionych między 
Anglją i Francją. 


zjazdu jako ważnego momentu w rozwoju hauki 
historycznej. Prezydent miasta Ratajski witał 
imieniem miasta, ten pierwszy (w Odrodzonej Pol 
see powszechny; zjazd historyków. Następnie prze 
mawiali, składając życzenia zjazdowi biskup 
Łukomski, prof. Kostrzewski, prof. Kutrzeba wi 


imieniu Polskiej Akademji Umiejętności, kurator . 


okręgu szkolnego Chrzanowski, dalej rektor Uni, 
wersytetu Wileńskiego Parczewski, Pappee, nah 
stępnie Aerjan Diweky imieniem (węgierskiego To. 
warzystwa H'storycznego, posłanka Sokolnicka, 
wreszcie k$..kan. Steuer w imieniu niemieckiego 
Tow. Historycznego w Poznaniu i inni. 

Wieczorem odbył się wi sali Ratusza raut 
wydany przez m. Poznań. 
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Dalszy. ciąg rozprawy Steigera. - 


Landau i w dłuższym wywodzie żądał jeszcze 


raz zbadania bomby, która według opisu Olszań* 
skiego różni się lod. tego, co orzekli znawcy. Żąda 
również powołania znawców, którzyby wykon li 


próbę rzutu bomby ruchem, jaki wskazałt Paster . 


nakówna, nastepnie ruchem, jakiywskazał Olszań 
ski, dla wykazania, który z tych rzutów odpow'a 
opisanemu przez Świadków. W 
końcu żąda powołania kilku świ”dków, którzy 
mają zeznać, że Olszański 'był przeznaczor 
nv przez organizację ukraińską, do wykonon'a za” 
machu. Prokurator postawił wnioski te ocenie 


' trybunału. 
„awans ||| 
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Posiedzenie kiai Narodów. 


dalej spór graniczny 


"- 
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PIERNIKA firmy Å. Mystkowski, Kalisz. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem | 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za i wiersz milim. lub jego miejsęe sa 
stronie 1, 2 i3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, AI. dózefny 1. Tel. N 9. 
Otwarta ed 9 do 7 wieczoróm. 


Rok XXXIII. 


me: wma e - mr 


Dr.med. Rug enjusz Piestrzyński 


ordynuje w chorobach 
położniezych i kobiecych, 
od godz. 3— 5, 


ulica Warszawska 11, pierwsze piętro. 
2208 


Dr. Med, H. MAKOWSKI 


ul. Warszawska ÑN: I6, I p.; 


akuszerja, choroby wewnętrzne i dziecięce, 
przyjmuje od I0—12 i od oi > 


Dr. L. MÜLLER - 


choroby wewnętrzne i akuszerja 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6, 


ul. Wrocławska 35, tel. 343. 
2061 
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SPRZEDAM 


GOSPODARKĘ 
z inwentarzem żywym i martwym, 57 mor- 
— gów ziemi w tym 15 morgów łąki. — 


Wieś Wielopole, gm. Piętno, pow. Turecki, ziemia Kali- 
ska, EWALD MAJEWSKI. 2200 


gospodarczej i międzynarodowej konferencji rozbro- 
jeniowej. Następnie znejduje się szereg kwestji 
mniejszościowych, a w końcu sprawozdanie różnych 
komisji. 

Członkowie Rady Ligi Narodów przybyli do 
Genewy w niedzielę. Ze względu na obszerny 
porządek dzienny sesja potrwa prawdopodobnie do 
15 lub 17 grudnia r.b. 


Bezrobotni mają otrzymać węgiel. 
WARSZAWA, 7.11. PAT. Pod przewodnictwem 


p. ministra pracy op. społecznej Bronisława Ziemięc- 
kiego odbyła się w dniu 5 b. m. w M:stwie Pracy 
i op. społ. kcnferencja w sprawie zaopatrzenia 
w węgiel bezrobotnych na terenie Górnego Sląska 
i większych ośrodków przemysłowych w wojewódz- 
twie łódzkiem. W konferencji wzięli udzieł przed- 
stowiciele M-stwa skerbu, przemysłu i handlu, 
kolei i spraw wewnętrznych. 


Opozyda w Czechach organizuje SIĘ. 


PRAGA, 7.12. PAT. W sobotę na zapro- 
szenie niemićckiego związku rolniczego odbyła się 
w Pradze nareda stronnictw opozycyjnych. Komu- 
niści nie wzięli udziału w neredzie, słoweńcy Ju- 
dowcy. wysłeli tylko reprezentantów, niemieccy 
socjal-demokreci zastrzegli sobie wolną rękę, przed- 
stawiciele reszty stronnictw wyrazili przekonanie © 
konieczności ścisłego kontaktu między stronnictwa- 
mi opozycyjnemi. Ostateczna decyzja ma zapaść 
przed rozpoczęciem sesji nowego parlamentu. 
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| -- Władysław: Reymont. 


; Wi ciągu niespełna miesiąca drugi cios ude 
*rzył w. literaturę polską. Po Żeromskim, tracimyj 
Reymonta. W sobotę z rana, po wydaniu nume} 
ru niedzielnego, otrzymaliśmy z P. A. T., że iwiel 
ki mistrz pióra zakończył życie o godzinie 2ej 
„Z wana. 

Wiadomość ta okryje nową żałobą całą Pol- 
się, która w ciągu niespełna lat 10 straciła trzech 
pisarzy literatury: Sienkiewicza, Żeromskiego if 
Reymonta. í 


$p. Władystaw Reymont urodził się w roku 
,1868-ym „i po ukończeniu gzkół byf początkowio 
praktykantem rolniczym, następnie artystą dra- 


List z Górnego Sląska. 


Hakatyści a nowi biskupi polscy. — 
Niesłychana prowokacja niemiecka mna 


3, polu kościelnem. — Organ protestancki 

kąda niemieckiego biskupa dla  mniej+ 
$ szości niemieckiej. — Niebywały, napad 
i pruskiego żandarima na pofskiego urzędę 


nika kolejowego. — Bezrobocie a los teat- 
ru polskiego w Katowicach. 


a 


|, (Od naszego korespondenta górnośląskiego). . 
KATOWICE iw grudniu. 


i O prowokącyjnem, choć w. istocie swej nie- 
raz dziecinnie głupięm zachowaniu się niektó 
rych Nigmców górnośląskich i ich prasy, wobec 
wszystkiego co polskie na tem miejscu nieraz 
już pisałem Zresztą nie dziwić się młentalizmow 
iwa tutejszych wychowanków pruskich. Byli Prus 
sacy albo raczej chcieli nimi być i takimi zapew 
ne pozostaną. Polacy. zresztą nie mają żadnego 
zamiaru a skądinąd ani nawet interesu w: tem, 
ażeby ich „spolonizować”, jak .się tego Niemcy, 
obawiają. Egzystencja takich szkodników! w na- 
szem. państwie (proszę się nie przerażać!) — ma 
zapewne także swoją dobrą stronę, bo każe nam 
być zawsze czujnymi, zaprawia mas więc do har 
tu ducha, i pogotowia obronnego w razie potrze 
| by. Lecz wara prasie niemieckiej od zatruwania 
duszy lydności polsko-kato.ickiej! 
|. Swego czasu obszerniej pisałem o tem, jak 
{o tutejsza prasa miemieckaj w. szczególnosci zaś 
niby to katosicka, w rzec ,wistości jednak re 
Jigją zasłaniający się tylko jako płaszczykięym nie 
winności krolewsko - hucki „Oberschlesischer 
„ Kurier“ — jak ta prasa czyniła wszysko, ażcby, 
zapobiec utworzeniu nowej dyecezji śląskiej i 
doiki kopała pou auminis.ratorem apostoiscim dla 
Sląska polskiego ks. d-remf Hlondem, ażeby nie 
został biskupem śłąskim. Z woli Niemców bis- 
kupem nowej dyecezji miał być tylko Niemiec. 
Zawmysły, Niemcow ma szczęście nie powiodły się. 
j Powstała nowa dyecezja śląska a ks. dr. 
Hlond został pierwszym jej biskupem. Niemcy, nic 
już w. tym stanie rzeczy zmienić nie Mogą, jak 
z bólem stwierdza protestancka „Katiowitzer Zei- 
tung“, stwierdzając; że „Roma iocuta; causa fi- 
nita“ — Rzym rozporządził, dyskusja skończona. 
Lecz Niemcy mimo wszystko nie dają jeszcze za 
wygraną. Nie olrzymalismy niemieckiego, bisku- 
parordynarjusza, mus.my dosiać przynajmniej - 
niemieckiego biskupa - sufragana!“ Takie „Żą- 
danie“ Niemcy śląscy rzeczywiście podnieśli, a 
co szczególnie ; 
tycznej protestanckiej „Katlowilzer Zeitung“, któ 
ra pod nagłówkiem „Dwaj nowi biskupi w tych 


dniach w sprawie tej zamieściła nawet artykuł 
wstępny. Wprawdzie redakcja dodaje, że artykuł 


' 4en nadesłał jej „pewien katolik“, iecz sam, takt; 
że pismo protestanckie ośmiela się mieszać do 
katolickich spraw kościelnych, mówi za siebie, 
pozatem nąprowadzić musi na miedwuznacziue lo 
imysły, jakiego pokroju „katolik“ to być musi; 
który odnośny artykuł rzekomo „nadesłat”. 
£ Pismo protestanckie żąda więc „w imi” spra 

- dwiedliwości* niemieckiego biskupa - sufragana 

© dla mniejszości niemieckiej, która według „Kato 
wicerkić wynosić «mą Około 300.000 katolików. 
niemieckich (w rzeczywistości niema ich nawet 
30.0061), a: mimo fo, że ks. dr. biskup! 'Hlond'7a'w+ 
sze był sprawiedliwym „— aż nadto sprawiedlij 
wynt wobec wiecznie niezadowolonych „Niemców 
1 językiem niemieckim równie dobrze włada jak 


uderza, podnieśli je w hakatys- 


GARETA RAEISKA — 8 grudnia 1925 roku.” 
matycznym, w końcu urzędnikiem kolejowym, na 
jakin stanowisku uległ wypadkowi podczas stym. 
nej katastrofy kolejowej pod Włochami. 


Pe długiej i ciężkiej chorobie opuści* szere- 
gi urzędników i poświęgcjł się catko wicie lilera- 
turze. Pierwsze jego prace: „„K'omedjantka*, — 
„Fermenty” i ;;Ziemia Obiecana”, postawiły, go 
odrazu na wyżyny literatury polskiej, jednakże 
dopiero „„,Chłopi* zrobiły jmu sławę wszechświąc 
towa, rezultatem której, było przyznanie mu na- 
grody Nobla w roku zeszłym. Ś. p. Reymont, by* 
przez lat kilką obywatelem ziemi kaliskiej, w któ- 


rej gospodarował na folwarku „„Charłupia” w . 


pow. Sieradzkim, do r. 1913. Po wojnie nabył ma - 
jątek w poznańskim, gdzie przepędzał zwykłe let- 
nie «niesiące. 


Wielki pisarz, wspominając lata młodzieńcze 
gdy uczył się na qolnika, widzcznie umitował 
pracę na roli, o której tak czą sto wspominał w 
swych pomnikowych dziejach. — Cześć pamięci 
vielkiego pisarza i znanego obywatela Polski. 
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daję silny rosół do picia, 

gotowania zup mięsnych, 


przyrządzania 


buljon ` Jis; S sosów, 


w kostkach 
ragoufs, 
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| Prosimy uważać na nspis a | 

LS i czerwono-żółte opakowanie. 2047 
polskim. Niemcom. nie chodzi iwięc o dobro koś. 
cioła, raczej zależy imy widocznie na rozdwoje-” 
niu, jeżeli, agitując za niemieckim biskupem, usi- 
łuja wywołać w iyecezji ferment walk naro:'owo$= 
ciowych 

Lecz na tem nie koniec! Niemcy przy lej 
sposobności pragną opanować jeden z dwuch ko > 
ciofów parafjalnych w Katowicach, „żądając — 
również za pośrednictwem protestanckiej „Bati. 
Zig. — ażeby probostwo przy kościele N. smi. Pws 
w Katowicach powierzone było Niemcowi. 10- 
tąd zajmował je ks, dr. Kubina, który niedawno 
mianowany zostal biskupem nowej dyecezji Czę- 
stochowskiej „Katt. Ztg.* również bardzo mnie- 
łaskawą jest na ks. biskupa Kubinę za jego Ssen- 
tyment polski; i — twierdząc, że w parafji N. M. 
Panny przeważają liczebnie katolcy niemieccy 
(co również jest nieprawdą), oślmiela się żądać 
ustanowienia wi miejsce. opr Żnione przez ks. dr. 
Kubinę, proboszcza niemieckiego. 

Nigma cò mówić: „przykładnych ka'olikówi 
niemieckich mamy tutaj na polskim. Śląsku! Co 
za larum i nanzekania na „bezczelność polską” 
podniosłyby „się w całych Niemczech, gdyby tak 
katolicy polscy na Śląsku Opolskim, których tam 
jest blisko miljon, żądali ustanowienia polskiego 
biskupa: - sufragana we Wrocławiu! — do tego 
zapomocą artykułów "w. piśmie protestanck'em, 
*gdyby taki dziennik polski egzystował na Śląsku - 
„Opolskim! 


Jeżeli już Niemcy tutejsi pozwalają sobie na 
takie prowokacje wobec ludności polskiej, o wie- 
leż gorzej sprawa przedstawiać się musi po „tam; 
tej stronie kordonu! Nawet polscy urzędnicy 
państwowi, będący w służbie, nie są tam pewni 
swego Życia. Nie dalej jak przed 4 dniami, «w 'no= 
‘ey żandarm pruski napadł na stacji pograniczaej 
Nędzą, na Śląsku Opolskim, na maszynistę loko- 
motywy polskiej, Józefa Walusza w chwili, gdy 
pociąg został od lokomotywy. odczepiony i W. 
zamierzał z maszyną swojąswrócić na s'ronę pol - 
ską Żandarm dobytą szablą przeb'ł okno loko- 
motywy, lecz maszynista odskoczył od okna na 
druga stronę. gdzie jednak czatowali wspólnicy 
zandarma. którzy ściągneli Walvsza z lokomotywy 
lecz tak nieszczęśliwie, że spadając, rozbil sobie 
głowę i silnie wywichnął czy złamał jedną nogę. 
Tutaj żandarm poczał nieszczęśliwą ofiarę okła 
dać pałaszem, inmi bili go i kopali nogami.. — 
Wkońcu zaprowadzono so ra kolejowy © dwach 
policyjny, gdzie go znowu maliretowano, wyzYwar 
jac go od „polskiej świni” i t. p. Wypuszczony 
go wreszcie, gdyż w: miedzyczasie nadjechał po- 
ciag polski Koledzy zabrąli go z sobą ï na naj- 
bliższej stacji polskiej, v*'Suminie, lekarz opatrzył 
rannego, którego następnie odwieziońó do. szp“ 


\ Nè 285 ; 
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tala sióstr Elżbietanek w Katowicach; gdzie przę 
leżeć będzie musiał zapewne jeszcze z kilkai tył 
godni. Zaznaczyć wypada, że brutalny napad żań, 
darma pruskiego na urzędnika polskiego nastąą 
pił ocz wszelkiego powodu, widocznie kierowała 
pim jedynie nienawiść teutońska ''o Polaków( 
= . . A 

Położenie gospodarcze na Śląsku w dalszymi Ch 
ciągu się pogarsza, © ile można jescze mówić 


o pogorszeniu, gdyż od dawna już stało się fatah 
nem. Liczba bezrobotnych w ostatnim tygodniu 
znowu wzrosła o kilkaset i wynosi obecnie już 
około 61.000. Z powiodu bezrobocia cierpią 
wszyscy, odbija się to właśnie na kupcach, raz, j 
że niki nie kupuje i sklepy, restauracje i t. id. 
świecą pustkami, powtóre,, że dla braku gotówki 
kupcom trudno o uzyskanie kredytu, a mimo t> 
podatki płącić imuszą. Fatalne jest też położenie 
finansowe teatru polskiego w Katowicach. Z po- 
wodów wyżej wymienionych teatr już od dłuź+ 
szego czasu — nawet na premjerach — świeci 
pustkami, stąd też artyści nie otrzymują należz 
nej im gaży i zbywani bywają zaliczkami kilkuk 
złolowymi. Rząd też mie kwapi się z wypłatą 
jakiejś subwencji. W tvch warunkach nastąpić 
mus: smutna konieczność zamknięcia teatru pol- 
skiego A była by wielka szkoda, gdyż teatr ten 
ten rzeczywiście stoi ma rwysokości zadan  Ÿ 
nawet tutejsza prasa niemiecka nie szczedzi mu 
pochwał,  przyczęm taka „;Kattowitzer Zeitung" 
mie mogła się ćw n-rze z dnia 1 bm.) powstrzy- 
mać od następujących złośliwych uwag pod adó 
resem publiczności rolskiej. „Na tragizm- wygla* 
da to — pisze „Katt. Złę.* — że Szycie lo 
usiłowania sa daremne, ody kochana publ'c-ność 
poprostu się nie zjawia (t.j: w: teatrze). Ta SsTai 
ba frekwencja teatru źle świadczy o zaintereso4 
waniu się sztuką u naszych polskich: współoby- 
wateli"” POP ONI 
Organ niemiecki, niestety, po części ma stu 
ność Teatr niemiecki w Katowicach ani w. 
przybl'żeniu nie może się równać z naszym, a 
jednak slale jest stosunkowo nieżle zapełniony. © 


ATERSY PAJĄK. | 
Z ROSJI. . i 
Smierć króla adwokatów Rosyjskich. 


Uzupełniając telegraficzne sprawozdanie - 
Moskwy 0 śmierci rosyjskiego edwokata N. P. Ka 
rabczewskiego podaje CEPS: Karabczewski żmar 
na zapalenie płuc, liczącidat 75. 2 imieniem vmar; 
łego fączy się jedna z najwspani:lszych kart. 
sądownictwa rosyjskiego. Nietylko rosyjska, ale 
światowa opinja zajmowała się żywo proce 
braci Skitskich, procesem Bejlisa, Sziszkina 
wielu innych, w! których N! P. Karabczewski b 
przedstawicielem adwokatów rosyjskich. Cała 
Sa rosyjska podawała szczegółowo każde wys 
pienie Karabczewskiego. Mowy jego charakter 


- 


s, 


Karabczewski w Rzymie. Na emigracji żył 
sławny niegdyś i bogaty cztowiek w wielkiej 
dzy. Na obczyźnie napisał (on książkę pod tytułer 
„Co widziały moje oczy”, która obejmuje cen 
wspomnienia z 50zletniej działalności adwok 
kiej autora Jeszcze w ub. roku obchodzili - 
bicicle Karabczewskieso w Paryżu pięćdziesi 
lecie jego pracy. Karabczewski dziękował 
szony i we wspaniałej mowie pożegnat na za 
działalność. Ki, 


Nie wiedzieli jeszcze o rewolucji 


rosyjskiel..... 


Na dalekiej północy w zatoce Behringa 
ży wyspa zwana „Wielki Diomad*. Niedawno 
przybył do brzegów wyspy wielki okręt "wojen 
„Worawskij”, Zdumienie załogi wywołała zup 
na nicświadomość mieszkańców o rządach 
wieckich i o zaszłych fijmianach. Mieszkańcy 
pewni, że w. Rosji nadał panuje car. Do br: 
wyspy nie zawinął od idziesięciu lat żaden 
któryby przyniósł im! wieści że świata. 


Walka z wilkami w gubernji - 
moskiewskiej. To 


Oubernię moskiewską naszły ogromne ą 
wilków., które czynią wielkie szkody we wsk 
Związeł towiecko-strzelecki w gvbernji 'mosk 
skiej zorganizował grupy strzelców, któr 
proszone po całej guberni podejmą system 
ną walke z wilkami. Najwięcej ołowiu 
będzie użyć w okręgu kołonieńsk m! i mo: 
gdzie wilków pojawiło się najwięcj, tak, 
dotąd zasinzełono około 70 sztuk. | 
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- Kronika Telegraficzna. 
z (P. A.T.) 7.X11-25 r. 


A BULDER. (Kolorado). Pozar, który wybuchł w szybie 
` %owarzystwa górniczego „Fair Viev* zdołano opanować. Istnieje 
madzieja, że da się ocalić 40 górników odciętych od świata. 


E BERLIN. „Voss. Zeitung“ donosi, że w czasie między 
-Świętem Bożego Narodzenia a Nowym Rokiem nastąpić ma w 
Wenecji spotkanie Chamberlaina z Cziczerinem. 


GENEWA. Do Genewy przybyła. delegacja turecka pod 
przewodnictwem ministra spraw zagr. Sewfik Ruhdi-Beya, ce- 
‘Rem. przedstawienia Radzie Ligi Narodów stanowiska Turcji w 
sprawie Mossulu. 


PARYŻ. Senat przyjął 205 głosami przeciwko 26 całość 
projektu firansowego Loucheura. Art. 4 tego projektu, doty- 
«czący inflacji przyjęty był 196 głosami pzeciwko 59. 


GENEWA. Przybyli tutaj delegat rządu polskiego do 
Ligi Narodów p. Bader i kierownik referatu Ligi w M-stwie 
"spraw zagr. p. Komarnicki. 


LONDYN. „Westminstergazette" dowiaduje się, że rząd 
angielski zawarł z rządem francuskim umowę w sprawie współ- 
„działania na terytorjum mandatowem bliskiego Wschodu. 


LONDYN. Według doniesień „Reutera* z Beyrouth de 
„Jouvenel w przemówieniu swem do przedstawicieli rady Wiel- 
kiego Libanu oświadczył, że w nagrodę za lojalne stanowisko 
"wobec Francji otrzymają oni prawo opracowania własnej kon- 
stytucji. 

LONDYN. Wczoraj rano wyjechał stąd do Genewy sir 
«Chamberlain i Amery. Obaj ministrowie wezmą udział w dzi- 

- «siejszem posiedzeniu Rady Ligi Narodów. 


Giełda pieniężna. 


Notowania złotego w d 5.XII. PAT. Zurych 
-za 100 zł. 70, Nowy York za 100 zł. 13, Berlin za 
100 złotych 57,71—5825, wypłaty na Warsza- 
wę 56.10—56.40, na Katowice 56.35—56.95, na Po- 
<znań 56.35—56.95, Gdańsk za 100 zł. 71.91—72.09, 
"wypłaty na Warszawę 71.91—72 09. 
a GDANSK, 5.12. PAT. 100 zł. 71.91—72.09» 
= dolar amerykański 5.21.85—5.23.15. czek na Lon- 
` «dyn 25.194, telegraficzne wyłaty na Londyn 25.21, 
-na Warszawę 71.91—72.09, na Nowy York 5.18.60 
—5.19 90. 
i BERLIN, 5.12. PAT. Dolary 4.19, 
' 20.33, złoty 57.71, franki francuskie 16.23. 


funty 


KRONIKA. 


— Od Wydawniotwa. Z powodu uroczy- 
= stego święta Matki Boskiej w dniu 8 grudnia r. b. 
= następny numer „Gazety Kaliskiej“ opuści prasę 
 drukarską w dniu 9 b.m., t.j. w środę o godz. 9-ej 
z rana. 


sę — Uroczystość Niepokalanego Po» 
. ozęocia N M. P. We wtorek, dnia 8 grudnia w 
__ kościele O.O. Franciszkanów przypada uroczystość 
__ Niepokalanego Poczęcia N. M. Panny. Porządek 
= dek nabożeństw będzie następujący: w wigilję 
«święta t.j. 7-go o godzinie 6-ej nieszpory z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu i z procesją, zaś w 
_ samo święto o godz. 7-ej rano roraty z nauką, o 
godz. 9-ej i 10-ej msze św., o godz. 11-ej suma 
2 wystawieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem i 
procesją o godz. 4-ej po poł. nieszpory z wysta- 
 "wieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem i procesją. 


— Czyj pies? P. Radlicki Walerjan Pod- 
górze 5, przyprowadził do Komisarjatu psa rasy 
zacz, który się go niego przybłąkał na ulicy 

ies jest do odebrania w Komisarjacie. : 


— Niegościnny występ. Bocian Wero- 
nika zamieszkała w Turku, karana sądownie już 
trzy razy została aresztowana za kradzież portmo- 
metki z zawartością 3 złotych z koszyka na szko- 
„ dẹ Walentyny Zaremby, zamieszkałej we wsi Choj- 
ny, gm. Iwanowice. i 


— Zając wisiał zbyt wysoko. Jacyś 
mieznani sprowcy usiłowali skraść zająca wiszące- 
go przy oknie l-go piętra, jednemu z lokatorów 
omu przy ul. Stawiszyńskiej Nr. 47,. sprawcy w 
porę zostali spłoszeni. Dochodzenie w toku. 


$ — Nr. 49 „Wiadomości Literackich 
przynosi artykuł Boya-Zeleńskiego „Historja twór- 
<zyni mitów...*, artykuł Jastrzębca-Kozłowskiego 
„Bierdiajew o Dostojewskim*, korespondencja z 
ża o wystawie obrazów R. Kramsztyka, no- 
tatki, szkic St. Napierskiego o Nałkowskiej, recen- 
zje z książek, plastykę, muzykę, przegląd prasy, 
tydzień bibljograficzny. 


| Sala dobrze ogrzana. 


Wkrótce akete Mts Mary Pickford 


GARETA' KALISKA — 8 grudnia 1925 roka“ ` 


pF Druga i ostatnia serja potężnego dramatu "E 


RAZJKOENIGSMARE 


Sała dobrze ogrzana. 


dramacie 


— Ciągnienie 3-ciej klasy Loterli 
Państwowej odbędzie się publicznie w czwar- 
tek i piątek 10 i 11 b.m. o godz. 8.30 w Warsza- 
wie przy ul. Nowy Swiat Nr. 70, biuro Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowych w obecności komi- 
sji rządowej przy współudziale i pod kontrolą 2-ch 
obywateli miasta, zaproszonych przez prezydenta 
miasta. 

— Wykrycie fałszerzy banknotów 
dwudziestozłotowych. Przed niedawnym 
czasem wrócił do m. Praszki, powiatu wieluńskie- 
go niejaki Jan Slusarek, który w okręgu wołyńskim 
przez dłuższy czas służył w policji, lecz następnie 
na własne żądanie został z niej zwolniony. Po 
pewnym czasie obywatele Praszki zauważyli, że 
Slusarek począł się elegancko ubierać i że ciągle 
wyjeżdżał do Łodzi i Warszawy na kilka dni, a 
wracał z nową garderobą. 

Ponieważ wiedziano, że Slusarek po powrocie 
z policji nie posiadał żadnego majątku, dziwiono 
się skąd bierze on pieniądze na wyjazdy i stroje. 

Nagle w Praszce i okolicy pojawiły się fałszy- 
we 20 złotówki emisji z dnia 28 lutego 1919 r. 

Falsyfikaty były wykonywane ręcznie bardzo 
starannie, lecz na zwykłem papierze. Ponisważ 
falsyfikaty krążyły przeważnie wśród chłopów w 
okolicy Praszki, policia wszczęła energiczne docho- 
dzenie i przeprowadziła szereg rewizyj, lecz nie 
natrafiono na ślad fałszerzy, a jedynie odbierano, 
chłopom falsyfikaty. ; 5 

Dopiero po dłuższych usiłowaniach stwierdzo- 
no, że pewien młody człowiek, podczas zakupów 
płacił owemi banknotami. 

Wobec tego policja w Praszce zawiadomiła 
urząd śledczy w Łodzi, prosząc o pomoc w wykry- 
ciu fałszerzy banknotów. 

Przed niedawnym czasem do urzędu śledcze- 
go w Łodzi zgłosił się niejaki Leon Pawlak, zamiesz- 
kały w Krzepicach, powiatu częstochowskiego i 
oświadczył, że w drodze do Łodzi poznał w po- 
ciągu pewnego młodego mężczyznę, od którego 
dowiedział się, że służył w policji w województwie 
wołyńskiem, a ponieważ ma zdolności rysownicze, 
zaproponował mu spółkę przy podrabianiu 20 zło- : 
tówek i na próbę sprzedał mu za 10 marek niemiec- 
kich jeden banknot dwudziestozłotowy. 

"Pawlak bał się puścić w obieg fałszywy ban- 
knot, wobec czego po przybyciu do Łodzi zwrócił 
się do urzędu śledczego. 

Po spisaniu protokułu urząd śledczy w Łodzi 
skomunikował się z policją w Praszce, a równo- 
cześnie skomunikował się z komendą główną poli- 
cji w Warszawie, w celu stwierdzenia, kto został 
zwolniony w policji wołyńskiej. 

Po otrzymaniu szeregu nazwisk, znal:zło się 
między niemi nazwisko Jana Slusarka, zamieszka- 
łego w Praszce. 

Urząd śledczy natychmiast wydelegował do 
Praszki swych funkcjonarjuszy i po informacjach 
zasiągniętych w tamtejszej policji i uzzodnieniu 
rysopisu podanego przez Pawlaka, policja doszła 
aa d przekonania, że przestępca jest właśnie Slusa- 
rek. 

Pewnej nocy urządzono w mieszkaniu Slusar- 
ka rewizję, podczas której znaleziono pod podłogą 
kilka sztuk fałszywych 20 złotówek, już gotowych, 
oraz kilka niewykończonych. 

lusarka aresztowano i osadzono w więzieniu. 


Bloczek losów loteryjnych 


Stow. Rzem. Chrześć. 
od Ne 20.201—20.300 proszę zwrócić na ręce 
Komitetu |loteryjnego najpóźniej do dnia 
6 b. m. włącznie, gdyż w przeciwnym razie 
uznany będzie za zagubiony. 
2221 Komitet icteryjny. 


Wielka fabryka gazów trujących. 


Od pewnego czasu zauważono w niedalekiej, 
bo zaledwie 1000 kroków liczącej odległości od 
granicy prace tryangulacyjne geometrów sowieckich. 
Okazało się, że prace te odnoszą się do przygo- 
towania terenu pod wielką fabrykę gazów trujących 
i masek przeciwgazowych, która stanie na teryto- 
rjum sowieckiem. Koszt fabryki obliczony jest na 
1 miljon 800 tys. rubli, termin wykończenia—jesień 
roku przyszłego. Przy budowie fabryki zatrudnio- 
nych będzie 10 tys. robotników. 


w potężnym 


„DOROTA VERNON“; 


Ostatnie wiadomości. 


fabryką motorów Deutza nie będzie zamknięta. 


BERLIN, (Radio) 7. Wbrew wiadomo- 
ściom podanym przez prasę z Deiitz dono- 
szą, że fabryka motorów nie będzie zamknię- 
tą, lecz tylko z braku obstalunków rozpusz- 
czoną została część robotników, | 


Beca antypolska w Wrocławiu. 


WROCŁAW, (Radio) 7. Wczoraj przy 
zamknięciu zjazdu partji demokratycznej po- 
seł Quitte wystąpił z wnioskiem, aby nie 
popierać rządu, który nie postawi w swoim 
programie odebranie na Wschodzie powincji 
zabranych na skutek pokoju Wersalskiego. 
Wniosek został przyjęty burzą - oklasków. 
W końcu zebrania podziękowano frakcji parla- 
mentarnej za politykę skierowaną zgodnie z 
pragnionemi narodowemi ku przywróceniu 
granic Niemiec. 


fiowa ofenzywa Riifenów. 


PARYŻ, (Radio) 7. „Havas” donosi. z 
Tangeru, że Abdel-Krim organizuje nową 
ofenzywę przeciwko Hiszpanom. 


W Miemczech nowego rządu jeszcze nie ma. 


BERLIN, (Radio) 7, Wczoraj wieczorem 
Hindenburg przyjął na audjencji prezesa 
parlamentu Lówego. Rezultat konferencji 
niewiadomy. Dziś Löwe będzie konferował 
z przywódcami partji parlamentarnych, z 
których pierwszy został zaproszony prze- 


- wódca socjal-demokratów. 


formowanie kartelu lewicowego we Francji. - 


PARYŻ, (Radio) 7, Wczoraj przez cały 
dzień odbywał się kongres republikańskich 
socjalistów (partja Brianda i Pailevais'go), 
na którym postanowiono przyłączyć się do 
kartelu lewicy, aby w ten sposób połączyć 
siły partji lewicowych, w celu obrony republiki 
nawet w sposób rewolucyjny. Dalej posta- 
nowiono żądać zmniejszenia terminu służby 
wojskowej do 8 miesięcy i skasowania sądów 
wojennych. Kongres zamknięto późnym wie- 
czorem bankietem na którym Pailevais wygłosił 
wielką mowę polityczną. 


Sprawa rozbrojenia ma konferencji generalnej. 


LONDYN, (Radio) 7. „Reuter“ donosi 
z Genewy, że na poufnem posiedzeniu kon- 
ferencjj omawiano sprawę rozbrojenia. 
Rządy angielski i francuski opracowały w tej 
sprawie memorandum, w którem uzgodnioną 
została wspólna teza. Różnice zapatrywań 
są tylko co do drobnych szczegółów. Memo- 
randum będzie jednym z punktów porządku 
dziennego posiedzenia grudniowego Rady Ligi 
Narodów. 


Mrozy w Europie. 
BERLIN, (Radio) 7. Podług danych 


obserwatorjum wczoraj w całej Europie przy 
silnym mrozie spadły Śniegi. Na Węgrzech 
temperatura — 16°, powłoka śnieżna wyno- 
si pół metra. Na Dunaju wskutek kry ko- 
munikacja została przerwaną. W Serbji 
wskutek śniegu w wielu miejscach komuni- 
kacja przerwana. We Włoszech, z wyjątkiem 
Sycylji, gdzie jest trochę cieplej, wszędzie 
temperatura niżej 0. W Trieście i Undine 
— 11, w Paryżu — 9, w Havrze — 6°, 
W Berlinie wczoraj o 8-ej z rana było — 9°. 
w południe — 5. 


T 


= 


a 


E- PORĘ 


Y 


LES E E E R E E ET WE E PECAN E ANO N T EEE TAR SE PJ LON 


4 


_GARETA KALISKA — 8 grudnia 1925 roku. : 


Na 285 


zd sinear A E E ERA O Ia i | 


Katastrofa kolejowa. 
66) (Powieść z francuskiego.) 


z Ponieważ nie mogłem jzwlekać ze zwrotem 


"nie czekałem do drugiego. dnia, kiedy mógłbym 


wykorzysiać twoją nieobecność w domu; i tego 
samego wieczoru -- ty znajdowałaś się w salon 
mie a ja w pokoju rąk, przymocowałem do konk 
taktu mojej maszyny, elektryczny przewód, któw 
ry pozwalał mi zapalać i gasić światło lampy. 
naszej sypialni, której przewód tamtendy prze- 


"chodził 


Przerwyłęm prąd, zasianawiając działanie 


"trzech przewodów. 


,„. Wiedziałem, że siedzisz spokojnie przy stor, 
łe : szyjesz  Puściłem w ruch aparat elektryczny 
‘który funkcjonował bezemnie, jego warkot przy, 
głuszał każdy szaen i przekona? ciebie, że ja znaje 
duje się w pokojuu rąk. Potem, boso, poszedlem, 

dywanie do kasy. Klejnoty wraz z wizytówką 
anfraczerwonej bandy zawinąłem w chusteczkę. 
m Wziąłem kluczyki z ukrycia wi umpirowym 
stoliczku, olworzyłem kasę i skrytkę na klejnoty, 
Al: nieszczęście chciało, że w owej chwili... 
f -- Mój Boże — pzekła Rozyna — ta pięść 
%tóra mnie chwyciła... tak, teraz rozumiem jeą 
silę! 
jed ny, sposób, aby utrzymać cię wi niepewności! 
Cóżbym powiedział i cóżbyś ty powiedziała, gdy- 
by mnie schwytano? Musiałem; plan  doprowar 
dzić do końca, zamknąć z powrotem kasę, pla- 
łyć na miejšce kluczyki i odejść zanim byś 
spostrzegła co uczynił intruz i że ten intruz ua” 
zywa się Stelan Orlac!..» E 

‘Ach, ten gramofon! z jakim wstrętem użyłem 
go, aby ukryć moją ucieczkę. Z jakim przeraże 
niem, podziwiałem dokładność i skuteczność m3 
ich środków pomocniczych... Uśpmiechasz się lm. 
Jaka jesteś dobra! Ileż wazy błagałem/cię wgduchu 
o przebaczenie za lo, że powaliłem cię na zie” 
mię, związałem, zakneblowałem !:...» Chodzifo mi 
tylko o jedno: uciec szybko z pokoju, skryć się 
tw „pokoju rak“, ząświecić znów: światło i uwoł 
mić cię z więzów! 
? Ale, ach, męka moja nie skończyła się! Kłaj 
mać, wciąż kłamać! I kogo to okłamywatem ? Mo- 
moją żonę, moją najlepszą. 
że 'zechcesz od- 


ja najukochańszą, 
przyjaciółkę!... Obawiałem się, 


AMOL 


DOMOWY ŚRODEK 


Prócz innych zalet jest: NIEZBĘDNY DLA SPORTOWCÓW DO PIE- 
LĘGNOWANIA JAMY USTNEJ. Usuwa nieprzyjemny zapach 


ust. Nacieranie po goleniu oczyszcza skórę. 
f Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


O O 
A S 


FABRYKA 


do nóg, kraty do okien. 


II ODDZIAŁ: roboty blecharsko-galanteryjne, po- 


bielanie kotłów, rądli, samowarów, i t. p. 


Ceny przystępne. WCRW Ceny przystępne. 
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— Wybacz mi! Ach, przebacz Rozynó! Był to 


‘tak małemi krokami i wystawiat grzbiet 


ANTYSEPTYCZNO-KOSMETYCZNY 


Fabryczna 


ogrodzeń drueianych 


J. SZCZEPIKA 


w EBLISZU, 
ul. Młynarska N: 9, (obok cmentarza) dom własny. 


I ODDZIAŁ: wszelkie ogrodzenia z najlepszego dru- 
tu ocynkowanego, jako to: ogrodów, parków, łąk, podwó- 
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal- 
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki 


dać sprawę sądowi i jakże byłem: ci wdzięczny, 
skoro powiedziałaś mi o wszystkiem... 

Teraz wiesz wszystko! 

A więc? Zdaje mi się, że masz jeszcze jakieś 


wątpliwości? Przysięgam, ci, Rolzyno, że nic nie 


mam ci do powiedzenia... Poczekaj przecież coś 
ach, wiem! kartka infraczerwonej bandy w ka- 
sie mojego ojca? 

Jeszcze to muszę «i wyjaśnić! 

W wieczór morderstwa pomagałem, podobk 
nie jak Breteuil i Pinguy, wyjmcwać z kasy piap;e 
ry ı przedmioty wartościowe. Nieuważnie pozo 
stawilem ma kurzu odcisk jmoich palców. — Od 
ciski Vaseura! A oto Cointre odkrył je swoją 
lampą. Straciłem głowę, ządrżałem, gdyż prawda 
musiała być odkryta, postanowiłem więc -zmy* 
lić ślady 

Gdy wszyscy obecni zaglądali do kasy i przy 
patrywali się odciskowi nie obracając się, wyja- 
Jem, szybko z kieszeni kartkę infraczerwonej ban 
dy, a ponieważ akty leżały za mną na stole., wło 
Żyłem ją do mich. 

Chciałem tylko przez to utrudnić zjawisko 
odcisku, dodając do niego jeszcze jedną zagadkę 
Ponieważ nie czytałem nigdy 'pisma Vaseura, nie 
wiedziałem, że pismo lewej (mojej ręki jest po 
dobne do jego pisma. Maszynę do pisania kupiłem 
jedynie dlatego, że nie 'mosłem znieść widoku 
uciążliwego pisania i dziecinnej nieudolńości 
imego pisma! 

Wizytówka ta była ostatnia. Napisałem tyl- 
ko trzy. Przypadkowo, czy też przez nieostnożą 
ność - znajdowała się jeszcze w mojej kieszeni. 
Teraz wiesz już wszystko!.. Rozyno! Rozyn» 


ROZDZIAP 12. 
W tej chwili weszły do mieszkania władze 


„ sądowe a więc dr. Fronardet, Bourquerin, Cointre 


ud. Przybycie sędziego nastąpiło w: porę. - 

Ponieważ wstydził się, iż przyszedł tak póź. 
no, ukryl swoje zmieszanie pod niewymuszoną 
swobodą, która dręczyła jego bezkoścstą opas- 
ość, Był gigantyczny i zarazem lalkowatv. Drepi 
na_ 
przód jak korkociag.. Głowę miaf przechyloną na 
ramie. Białe i tłustej swoje ręce wznosił aż ido?po 
liczków, wi postawie pełnej namaszczenia i afekk 
cji 

Skoro usiadł przy stole, poprosił Stefana, aby, 
złożyi swoje zeznania. 


-FARMAC. 


LABOR. CHEM. 


AP.KOWALSKI 


A ) 
w WARSZAWIE CHNY 


A [rl 2 pako 


umeblowane z wejściem 
oddzielnem, Aleja Józefi- 
ny 12, m. 8. 
Oglądać można pomiędzy 
godz. 4—6 po południu. 


OKAZJA! 


Jest do sprzedania za 150 zł. 

komplet Dz. Urzędowego 

Min. Spr. Wewn.od r. 1918 
do stycznia 1921 r. 


Wiadomość w Redakcji. 


Radjec mat rom 


wysyłamy ostatni cennik apa- 

retów i części składowych po 

otrzymaniu 30 groszy. Szematy 

do ô i 4 lampowych aparatów 
z 


2213 


„Philradso*, Kraków, Ry- 
nek 9, telefon 204. 


Kalisz, Aleja Jó:efiny N: 8, lewa oficyna. 
UWAGA: Firma Chrześcijańska. | 


Nadeszły kalendarze 


| „Gazety 


Rodziny, Rolnicze, Humorystyczne i t.p. ; 


ul. Kościuszki 11, tel. 448. 4 


< Stofan opowiedział caąfą historję swoich rąk- 
jak gdyby spowiadał się swojemu krawatowi. 


Można sobie 'wyobrązić zdziwienie słuchaczy. “ 


Sędzia kiwał jednak głową jak chiński bonza. 
— No nie pan, panie Orlac — rzekł ifspojnzań 


przytem na mnie, aby alać mi do poznania, Że 


w rzeczywistości zwraca się do mnie, — no 'wie- 
pan, panie Orlac o ile wiem, mam jakieś wyi- 
kształcenie. Czy, czytał pan' Edmunda About? „Zaw. 
czarowana ręka“ i „Nos notarjusza” naprowah 
dziły pana na ten pomyst; a przypomina pan 
sobie Karola Nodiera, który twierdził -że ścię- 
to go za czasów: terroru... Opowiadanie pańskie 
jest zabawne; ale, na miły Bóg, nie należy ga 
brać poważniej, niż „obutego kota“ albo ;;nieq 
bieskiego ptaka”. Hokuspokus. Koniec! 

Uczynił pogardliwy ruch i peten  wyrzuliź 
wzrok jego jął mnie ostrzeliwać jak karabin mę: 
szynowy. 

— Przepraszam! — rzekłęm i wstafem, — AB$' 
mimo nieobecności profesora Serrala, który wy 
jechał na parę dni do Ameryki i którego Imiatem 
Ząprosić, możemy przejść do zidentyfikowania 
rąk Orlaca i upewnić się że ręce te są rękami” 
Vaseura. 

Panie Cointre znał pan 'Vaseura; czy mogę 
pana prosić, aby się pan zbliżył? 

Cointre zdenerwowany w najwyższym stop- 
niu, usłuchat i Stfeanipokazał swoje ręce. 

— Zdaje mi się, że je poznaję... ale nie mógł, - 


bym przysięgać — rzekł po chwili inspektor. — — jA 


Sprawa Vaseura skończyła się przed kilkoma mie- 
siącami Nie zwracałem specjalnej uwagi na ręe=- 
„ce skazanego... Chodziło mi tylko o stwierdzienie 
zgodności odcisków palców. A wkońcu pan Or- 
lac poddawał swoje ręce tylu operacjom... 

— Dobrze, niechaj będzie, — odparłem. — 
Ale Bertillon, chociaż nawet jest martwy, wyjaśnić 
naim to ~ 

S 


Składaicie ofiary 


pa inwalidów wolennych. - 


PRACOWNIA FUTER 
WIKTOR BUSSONI z Warszawy 


DYPLOMOWANY KUŚNIERZ. 


Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie- - 
rzonych towarów Posiadam różne skórki na kołnierze. 


Ceny niskie. Wykonanie wykwintne. 


Baczność! 


terminowe i bloczkowe 
do sklepu 


Kaliskiej“ 


KALENDARZE na 1926r. 


Marjańskie, Częstochowskie, Powieściowe, Powszechne, Św. 


Bloczki, Ścianek duży wybór, Terminowe, Kieszonkowe, Liliputy, 


SKŁAD HURTOWY. Ceny konkurencyjne. 


Wysyłka za zaliczeniem pocztowem. j 
CZĘSTOCHOWA, SKLAD KALENDARZY A. Otrąbek, 
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Notesowe, Dzienniczki, Tablicowe, Biurkowe, Wielkocyfrowe i t.p. | j A 
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